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zypłowani i porozumienia (rana dianietkiega 


Polska polityka pod dyktatem Czech: Nota belgijska do Angli. 


WARSZAWĄ, 28-gu sierpnia. (Tel. (wi). 
Z Paryża donosza o dalszych zabiegach p. Seydy 
celem uzyskania przyjaźni Benesza. Lekcewa- 
;żące traktowanie p. Seydy przez lenesza nie 
zrobiło na nim wrażenia i w Mii ciągu 
toczą się rokowania 2 


O PRZYSTĄPIENIE POLSKI DU 
: ENTENTTY. Ç 


Zabiegi Polski napotykają na przeszkody. 


MAŁEJ 


Benesz domaga’ siy aby Polska gwarantowała 
wypsłnieme traktatu w Trianon odnośnie do 
Węgier ale sprzeciwia się stanowczo udziałowi 
Czech i Jugosławii w zagwarantowaniu wschod- 
nich granic Polski, cp wynika z moskajofilskiej 


¿polityki obu tych państw. 


„Być może — opatruje tę wiadomość 
„Matin“ uwagą — że Polska w tej sprawie 
ustąpi, a p. Benesz przeprowadzi swe żajaóea 

"—"u6—— 


M Benes: potraktował Irodtawiela Polki w sinaja. 


„Sukcesy“ polityki p. Seydy. j 


WARSZAWA, 28-go sierpnia. (Tel. wł.). 


wpływom obcym, usłuchał wezwania i wysłał 


Praski „Czas“ w nr. 232. przynosi na podsta- | do Sinaja p. Piltza. Benesz — jak „podają pisma 


wie pism jugosłowiańskich interesujące szcze» 
góły o konferencji małej ententy w Sinaja. 
Rzucają one ciekawe światło na polskiogo mi- 
nistra spraw zagr. Okazuje się z tych informacji, 
że p. Benesz w sposób bardzo lekceważący po- 
traktował swegb serdecznego sprzymierzeńca, 
p. Seydę. 

Mianowicie „Czas* donosi, 
delegowała do Sinaja senatora, Jouvenela z pole- 
ceniem, 


ABY ZA WSZELKĄ CENĘ DOPROWADZIŁ DO | 
ZGODY POŁSKÓ.-CZESKIEJ. 


Popierać miał tert punkt widzenia rząd ru- 
muński jako związany z jednej strony z Polską, 
z drugiej z Czechosłowacją. Rumuński minister 
spraw zagr., Bratianu chetnie podjął się tej 
misji, chociaż z górv zaznaczył, że widoki po- 
rozumienia są bardzo nikłe. Nadto rząd fran- 


cuski osobno poczynił kroki tak w Pradze jak | Þbulgarskie. 


P Warszawie, aby w Sinaja pomyślano o tej 
'ugodzie. Rząd chjeński, ulegając jak zwytą: 


— 


że Francja wy- | 


jugosłóowiańskie — jest obecnie pijany megolo- 
imanją, a zwłaszcza od czasu, gdy przebywał 
w Londynie i Paryżu, gdzie chciał „odegrać 
rolę pośrednika między Francją a Niemcami. 
I wskutek tego sprawa ugody z Polską mę 
wu jsię zbyt mała i + f 


P. PILTZ NIE ZOSTAŁ PRZEZ NIEGO ' 
WOGÓLE PRZYJĘTY. ; 


Powyższa informacja wskazuje, do jak upo- 
karzającej roli sprowadziły Polskę rządy 
r Chjeno-Pinsta. ń 
„W dalszym ciągu ciekawe jest oświadczenie 
jugosłowiańskiego ministra spraw zagr, Nin- 
czicza, że stosunki między Jugosławią a Bul- 

garją są podobne do stosunków polsko czeskich. 

Z głosów prasy jugosłowiańskiej, wynika, 
że Jugosławja hoduje moskalofilstwu, w za- 
wian za co Czechy zaj: nują stanowisko anty- 
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Zakup zboża na państwową rezerwę zbożową. 


WARSZAWA, 28. sierpnia. (AW). „Kurjer 
Czerwony“ donosi. że z polecenia min. skarbu 


P. K. X. P, przekazała Urządowi Zbożowemu w, 


Poznaniu kwotę 30 miliardów Mp. przeznaczoną 


= na zakup zboża dla państwowej rezerwy zbo- ` 
 UNTDIFSZARDOREEOT U OTE ARATRIZWANONECGAKIJ EDT TEE 


żowej. Pożyczka ta podlega oproceniatwania 
równemu stopie procentowej P. K. K. Poi ma 
być zwrócona .w terminie (gb kz 4 przez 
komisarza  urożyżoianega. : Wymieniona kwota 
stanczy na zakup 1500 wagonów zboża. 


STOSUNKI FRANCUSKO - ROSYJSKIE. 


| MOSKWA. 28. sierpnia. (AW). Rada komi- 
sarzy lud, zatwierdziła umowę między sow. tru- 
stein ele klrycznym a genorunen Tow arzystwem 
Teiegrafu bez drutu w Paryżu: Towarzystwa fran 
cuskie gwarantuje sowietom pomoc techniczną, 
Otrzymuje wzamian za to zwrot kosztówjj udział 
p eksploatacji. Umowe zawarto na 5 lat. 


LUDENDORFF SKARŻY SOCJALISTÓW. 


WARSZAWA, 28. sierpnia. (AW). Z Berlina 
donoszą, że w Monachjum odbędzie się w tych 
dniach senzacyjny proces Ludendorffa przeciw 
dziennikowi <socjalistycznena „Miinch. Social. 
Post“, który go nazwał „„przeklętym sprawcą 
przedłużania wojny”. W procesie ym świad. 
czyć mają Hindenburg i i Hötzendorf, 


„| pragnienie 


BRUKSELA, 28. 5. (Fat.). Na wstepie oapo- 
wiedź belgijska daje wyraz żalowi, że usiłowania 
osiągnięcia porozumienia z dnia 31 lipca nie spot- 
kały się z należytą oceną. Dałej nota zaznacza, że 
ustep noty angielskiej w sprawie prawa pierw- 
szeństwa Belgji wywołał w Belgji przygmębiające 
wrażenie. Rząd belgijski mimo wszystko będzie 
w dalszym ciągu poszukiwał praktycznego roz- 
wiązania sprawy odszkodowań, zdolnego przywró- 
cić jednomyślność pomiędzy sprzymierzeńcami. No 
ta belgijska stwierdza, że rząd belgijski nigdy 
mie uważał za miewzruszone swojego projektu 
zmierzającego do rozwiązania sprawy odszkod?- 
wań. Wobec tego uchyla się od! stawianego mu 
zarzutu, jakoby wszelki kompromis w tej spra- 
wie chciał podporządkowywać uprzedniemu za- 
akceptowaniu w zasadzie żądań Belgii; że rząd 
belgijski, postanawiając zająć okręg Ruhr, jedyn e 
zastosował Środki już poprzednio projektowane 
przez sprzymierzonych. Nota przypomina, że na 
początku okupacja była stosowana jako środek 
kontroli t .zw. miewidocznej, która dogiero na- 
stępnie została zmodyfikowana na skutek oporu 
biernego ze strony Niemiec. 

-Beigja mie zamierza pozostawać w Zagi. 
Ruhr na stałe i bynajmniej nie waha się przy- 
stąpić do zbadania projektu angielskiego. Nota 
mie zgadza się na twierdzenie, jakoby Belgja 
miała być traktowanmą dotychczas 'w sposób. 
jakoby aż nadto uprzywilejowiany oraz zauważa, 
dalej, że prawo pierwszeństwa ograniczone przy- 
znane zostało Belgji traktalem wersalskim, co 
z koleji było tylko wykonaniem zobowiązań w 
stosunku do Belgji jeszcze podczas wojny. W 
końcu nota zwraca uwagę na doniosłość bez- 
pioczeństwa granic bez rozwiązania czego nin 
może być mowy ani o uspokojeniu, ani o możli- 
wości ograniczenia zbrojeń. Wobec tego ponawia 
przedyskutowania ' tej * kwestji x 
Wielką Brytanją. 
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O NIEPODLEGŁĄ O NIEPODLEGŁĄ CHORWACJĘ. 
WARSZAWA, 28. 8. (AW). „Kurjer Polski“ 


„ |zemieszcza informacje, udzielone mu przez posel- 


stwo jugosłowiańskie w Warszawie w sprawie 
ucieczki Radicza do Anglji, gdzie usiłuje on Toz- 
winąć akcję za umiezależnieniem 'Chorwacji ox 
Jugosławji. Radicz wyjechał przez. Węgry i 
Niemcy do Łondynu, gdzie zgłaszał sie do naj- 
wybintejszych mężów stmu 2 przedstawienien 
swych argumentów. Zdaniem jednak anformato- 
rów poważne koła angielskie ni: przypisują wiek- 
szej wagi jego misji, dzienniki zaś zamłeszcz:, 4, 
bardzo skromne i chłodne tnformacje o jego dzii- 
łalności. Akcja jego znalazła oddźwięk główni: 
w Zagrzebiu w łonie partji, którą Radicz repre- 
zentuje. 


- mĄJĄ= 


„DZIEŃNIK LUDOWY! 


francja i Ńiemey pragną się porozumieć ze sobą, 


PRAGA, 28. sierpnia. (AW). Korespondent 
berliński „Prager Tagblatlu'" notuje pogłoskę z 
dobrze poinformowanych źródeł dyplomatycz- 
mych, że ` 


| i t t 


HE STRONY NIEMIEC I FRANCJI PODJĘŁO 
'NIEOFICJALNE (PRÓBY NAWIĄZANIA KON- 
' TAKTU NA TERENIE NEUTRALNYM, -. 


Akcja w tym, kierunku jest w stadjum po- 
jczątkowym, tak że trudno narazie wysnuwać ja- 
kiekolwiek wnioski o jej powodzeniu. Równo- 
cześnie zaznaczają, w kołach politycznych nie- 
mieckich, że mowa Poincarego jest dowodem 
pewnej zmiany dotychczasowego kierunku po- 
litycznego, tembnrdziej, że ominął on zręcznie 
sprawę biernego oporu. Te części mowy, które 
zawierają ustępy niezwykle przyjazne dła Nie- 
miec uważają w Berlinie za manewr taktyczny 
ministra francuskiego. 


sky PJ! s ORU 


PARYŻ, 28. sierpnia. (AW). Dyplomatyczny 
sprawozdawca „Daily Mail“ podaje, że obec- 
nie odbyć się mają rokowania między rządem 
francuskiem, a przedewszystkiem niemieckich 
przemysłowców. Przemysłowcy bowiem, licząc 
się z eweniualnością umiędzynarodowienia ko- 
leji na terenie okupacyjnym, podjęji starania o 
przyznanie im w tym udziału. Z ramienia ich 
występować ma syn Stinnesa. 

PARYŻ, 28. 8 .(AW). Ostamie wiadomosci 
ze źródeł, zbliżonych do francuskiego min. spraw 
zagr., domoszą, że Freneja dąży obecnie do na- 
wiązania konkretnych rokowań w sprawach re- 
paracyjnych. Sprzyjającą okolicznością jest wi- 
doczna zmiana nastroju metylko w stolicach 
państw sprzymierzonych, ale i w Berlinie. Wszę- 
dzie zazmacza się konieczność osiągnięcia poro- 
zumienia. x + 


Po zamordowaniu Daskalowa. 


Rząd bułgarski zorganizował zamach ? 


'WIEDEN, 28. sierpnia. (Pat). „Arb. Zig“ 
donosi z Pragi: Zabójca Daskalowa, Nikołow 
powiedział w przesłuchaniu, że jeszcze przed 
kilku miesiącami postanowił! zabić Daskałowa, 
ponieważ kazał on rozstrzelać wielu macedoń- 
Kzyków w czasie, śdy był ministrem spraw we- 
wnętrznych. Obecnie jest on dumny ze swego 
czyna. Prasa czeska donosi, że Daskałow za- 
mierzał zorganizować kontrrewolucję w But. 
garji oraz chciał przenieść się do Wiednia. 
PRAGA, 28. sierpnia. (Pat). Polradio.. Cała. 
prasa jednomyślnie potępia zamach na Daska- 
lowa, zaznaczając, że jest on naruszeniem(prawa 
gościnności. „Venkov“. zauważa, że odpowie- 
dzialność zamach mna Daskalowa spada na 

die PILE PCZK pal ze x z, 


JERZY MIKLASZAŃSKI. 


JEAN JAURES. 


ı + (w 9-ta rocznicę jego Smierci). 

! Dnia 81. lipca 1914 roku, o godz. 9.40 
wiecz. zdradziecka kula nędznika, przeszyła naj- 
głębszy, najściślejszy mózg naszego wieku, 
„największego geniusza naszych . czasów”, 
„pierwszego obywatela ludzkości“. Umarl Jean 
Jaures. Umarł jak wielki bojownik na poste- 


ranku heroicznego obowiązku — na posteran- ! 


ku pokoju europejskiego, na bastjonie wolno- 
ści, wzniesionym mozołem pokoleń, ofiarną pra- 
cą i geniuszem najznakomitszych prowodyrów 
robotniczych.. „a «$ 
1 W dniu, w którym, chowali Jeana Jauresa, 
vgłoszona zostala mobilizacja, „bynajmniej me 
oznaczająca wojny — jak zapewniał urzędowy 
ko.munikat francuski, — przeciwnie, mająca sa- 
bezpieczyć pokój w. Europie. 

Umarł Jaures wybuchła wojna europejska. 

Słusznie tedy jedno z największych pism 
angielskich nazwało Śmierć Jauresa kałastrołą 
wszechśówiatową, i 

Cała Francja — od najskrajniejszego komu- 
misty do ówczesnego prezydenta republiki Po- 
incarego — chyli czoło przed wielkim apo- 
„stołem międzynarodowego socjalizmu i opłaku. 
je jego śmierć jako nieszczęście narodąwe. 

W liście do żony Juuresa, Poincare pisze: 
„Niech mi wolno l:ędzie lięknąć przed wielko- 
ścią. charakterem, i moralnem obliczem mego 
niejednokrotnie przeciwnika”. Nad trumną nis- 
/ śmiertelnego wodza prołetarjalu zawzięci prze- 
ciwnicy polityczni podają sobie w Dratnin uś. 
visku ręce, składając przed nią wielką, upor- 
ną przysiegę.... 

Jean Jaures urodził się 3. września 1859 
w Castres, w Languedoc na południu Francji. 
Ohdarzony fenomenalna inteligencją i niesly- 
chana pamięcią, zwraca już na ławie szkolnej 
ha =iokio uwagę powszechną. Już tu, jak pó- 
śmiej przez całe życie, jest pierwszymi i zachwy”- 
ca wszystkich jasnością i hyatroścją umysłu. 
Niedlugo po ukończeniu Ecole Normałe Superie- 
'ure uzyskuje katedrę na uniwersytecie w Tu- 
luzie. Wnet zostaje z dociekań czysto teorety- 
cznych porwany w wir życia politycznego i 


rząd Zankova. Pismo donosi, że Nikołow otrzy- 
mywał pewne sumy pieniężne za pośrednictwem 
poselstwa bułgarskiego > „Tribuna“ donosi, że 
Daskałow otrzymał kilkakrotnie pisma ostrze- 
pające, a w sobotę nadeszła depesza z zapyta- 
niem o stan jego zdrowia. Radykalne „Rade 
Pravo“ zapewnia, że Tząd bułgarski usiłuje tą 
drogą pozbyć się niewygodnych sobie przeciw- 
ników z szeregów partji komunistycznej i wło- 
ściańsko-agirarnej, zarówno ,w Bułgarji jak i 
poza krajem. W tym celu posługuje się rząd 
bułgarski płatnymi agitatorami, którzy otrzy- 


muja instrukcje z centrali, znajdującej się za-. 


pewne w Budapeszcie. | 


— dni w 
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WIZYTA AMERYKAŃSKIEGO ADMIRAŁA sf] 


Pael połojowen rowwiązaniem kontih razowko-iemietlieg | mia 28. sierpnia. (Pat). Wezgrj zad 


wilał do tulejszego portu amerykański krążow- 
inik „Piltsburg', który pozóstanie w Gdańsku 
(przez tydzi'ń. Zaraz po przybyciu okrętu wice- 
fadmirał (Filip Andrews, głównodowodzący 
eskadrą Stanów Zjednóbzonych na wodach euro. 
pejskich,” w towarzystwie” kapilana Kleemanna 1 


por. Honthbera oraz konsula Stanów Zjednoczo- 


nych Ameryki północnej W Gdańsku złożył wi. 
zytę Generulnemu Komisarzowi Rzpltej Polskiej 
w Gdańsku. Po południu zastępca komisarza ge: 
meralnego Rzpitej p. Kajeiun Morawski w fto- 
warzysiwie admirała Porębskiego, komandora 
bBurghardta i kap. Schmidta rewizytowali wice- 


admirała Androwsa na pokładzie „Pittsburga 
W. dniu jutrzejszym wiceadmirał w otoczeniu i 


polskiego do Warszawy. [owarzyszyć wicgadni- 


rałowi będzie admirał Porębski. 


Z GDAŃSKA. 

GDAŃSK, 28. 8. (Pat.). W dniu wczorajszym 
zamknięto tu fabrykę śrub 1 nitów. Przyczyną 
zamknięcia niewypiacalność. Około 300 robotni-. 
ków znalazło się bez pracy. `“ a 

GDAŃSK, 28. 8. (Pat.). Handlarze i produ- 
cenci ziemniaków, jarzyn i owoców uchwalili 
wstrzymać z dniem 31 bm. dostarczanie na rynek 
wymienionych produktów, o ile senat w. m. Gdań- 
ska nie zreformuje sądów: do wałki z lichwą. 

s" 
CIĄGŁE NIEPOROZUMIENIA ANGIELSKO. 
' SOWIECKIE. 

MOSKWA, 28, sierpnia. (AW). Kierowniko- 
wi misji angielskiej wręczono drugą notę pro- 
destującą przeciw wylądowaniu ekspedycji an 
glelskiej Stephensona na «wyspie Wrangla na 
Oceanis Lodowatym. Rząd 5. 5. R. zmuszony 
jest zwrócić uwagę rządu angielskiego, że pof- 
niesienie flagi ang. na wyspie uważa,ga narusze- 
nie praw suwerennych Rosji. 

poz 


oficerów swych udaje się na zaproszenie rządu 
| 


UAn gas re Aż” 


obrany w 26 roku życia. posłem do patlamentu 
Dopiero teraz zaczyna jaśnieć gwiazdh niepize- 
branego jego talentu filozoficznego i krasomów- 
czego. Występuje przeciw ustawie o obowiąz. 
kowej Bach letniej ' służbie wojskowej, propa- 
guje strejk powszechny, jako demonstracje 
przeciw niej i wysuwa rewolucyjne projekty io 
' reformie nauczania powszechnego t t. d. Nau- 
kowa ścisłość jego przemówień! i płomienna wy- 
(mowa roznoszą słiwę jego imienia po całej 
| ranicji. i j 

Oto, co pisze jeden z wykitiych sotjalistów 
rosyjskich, który raz jeden słyszał Jauresa: 
| „(los Jauresa uderzał w piersi, jak fizy- 
czne pchnięcie. Tętniły gamy najróżnorodniej- 
szych uczuć. Zdawało mi się, że przedemną 
przechodzą zwycięskie pulki rówolucyjne, sły- 
szałem żelazne kroki batalionów, tętent koński, 
ogluszające huki artylerji, groźne śpiewy ty- 
sięcy głosów. Wnet zamilkła muzyka bojowa 
— gdzieś głucho jęknęły skrzypce, a były w 
tyin jęku bóle wszystkich cierpiących i ućiśnio- 
nych zawarte, hymny o cudnej przyrodzie, o 
hisbie i gwiazdach, o bogacnśg: i pięknie ziemi, 
któru kiedyś do wszystkich równie i jednakowo 
należeć będzie. i 

Wtem zagrzmiała gromowa pobadka surmy: 
do szeregu!.. — a za nią uderzenia w bęben 
zwały do boju, do ataku. Wraz ze wszystkimi 
obecnymi na sali poczułem się cząstką jednej 
i tej samej całości i wyrosła (ve mnie gotowość 
pójścia do walki z ciemnymj siłami reakcji o 
lepszą przyszłość dła ludzkości. 
i Iny większa stała się popularność Jaurosa, 
lim szerszą była sfera wpływów jego osobistej 
[troralności i najwyższej etyki, tem zacieklejszą 
stała się płaska nienawiść jego wrogów, tem 
przeraźliwszy był svk gadów, nie mogących 
imu przecież wybaczyć jego wszędzi» władnej 
( wielkości, jego maksym, ża „mądry patejota nie 
(może unię uznać wielkości innych narodów, a 


(to w stopniu tym większytn, im. goręcej pragnie 


| podniesienia sławy własnego kroju“. 

Dnia 1%. lipca w „Paris Midi“ ukazuje się 
artykuł jego naczelnego redaktora, ta aty 
| wręcz do mordu. W tym numerze czytamy: „A 
czy przypuszczacie, że gencral mający do dys- 
pozycji rotę żołnierzy, każe rozstrzelać Jau- 
resa, czy przekroczy granice swego elementar- 


— | - me | omegi 
inego obowiązku?” a nie chcąc być miezrozumia- 
nym, ów redaktor dodaje: 
kaz ten spełnię'.. A „1 

Już pięć lat przed kongresem berneńskim, 


pisal jeden z największych „radykalnych fijo- 


„zofów polskich, że drogo francuski prołetar- 
s 
że Iwierdzenie tv, zawierało raczej uluzję do 
ustępliwości rzącłu wobec żądań Jauresa, zwła- 
szcza w sprawie ubezpieczenia proletarjatu fa- 
brycznego i górników, niż fatalny prognostyk 
81-go [ipca, nie mniej była. śmierć Jauresa naj. 
<enniejszym okapem, jakiego szaleństwo szo- 
winianu żądało. Ale śmierć Jauresa, która mo 


gla rozpętać wojnę, nie zahamowała pelnego - 


Hsiegu jego myśli rewalncyjnej. 

| - ' Jaures należał do tych pisnrzy socjalisty- 
cznycih, których słowu sądzone bylc stworzyć 
nowe podwaliny życia robotniczego — Jau- 
resa dzielem było powstanie syndykatów ro- 
irotniczych we Prancji. 

Jaures przetwarza przyszłość robotnika àro- 
gą przebudowy związków zawodowych, przygo- 
towujących mową proletarjacką świadomość, któ- 
rej celem wychowawczym jest: opanowanie ży- 
cit. Świadomość socjalna, w wieku 20-tym nie 
mogąca hyć inaczej nazwana niż świadomością 
klasową, bierze swój początek w zaraniu dzie- 
jów, w tumanach historji łączącej rody w kla- 
sy, idzie poprzez wszystkie etapy rozwoju spo- 
deczeństwa, by w czasach radjotelegrafy, i lo- 
dzi podwodnych stać się bazą moralną i mocą 


syndykatów robotniczych. Do nich należy jutro. - 


Tą drogą prowadzila filozolja autora „Hi- 
storji socjalizmu” ku ziemi obiecanej nowego 
społeczeństwa pracy, przysżlej organizacji un- 
woczesnych struktur myślowych, ku jutrzni wel- 
ności odrodzonego w walkach 1 trui: robotnika. 

Na ziemi dawnych carów ma. stanąć pomnik 
na cześć Jauresa. < 

Ale ani pomnik, ani Panteon nie przerosuą 
„pomnika nad spiź trwalszego", klóry sobie 
sam Jsures w historji wolnej myśli wystawil, 
a którego uosobnieniem, są jego własne słowa: 
„Zła wola żadnej partji nie bedzie miała inte- 
yesu wątpić w szczerość moich słów: uwierza 
mi przyjaciele i przeciwnicy, gdy powiem, że 
(kochałem lud wielką i prawą 


miłością”. 
— oe sa í 
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„Ja pierwszy roz- 
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jat opłaci szerokie wplywy Tauresa. Możliwe, ' 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Polska pod kuratelą obcego kapitału. 


Konszachty z kapitalistami 
mają się ku końcowi. Polska otrzymać ma po- 
Życzkę dolarową za zastaw ceł i przedsiębiorstw 
państwowych. Z rych konszachtów, dokonywa- 
nych za granicą przez członków rządu i posłów 
chjeńskich, rząd ı większość będą musiały zdać 
Sprawę przed sejmem, gdyż zaciągnięcie pozyczki 
może nastąpić tylko na drodze ustawy sejmowej. 

Jest rzeczą jasną, że w obecnych okoliczno- 
ściach, gdy skarb jest pusty, a inflacja coraz 
większa (rząd Chjena - Piasta zdążył wydruko- 
wać w okresie swego rządzenia 2.500 miljardów, 
podczas gdy stan emiesji banknotów w chwili 
objęcia rządu przez Witosa wynosił 2200 mi- 
ljarów) — pożyczkę uzyskać można eds na 
bardzo ciężkich warunkach. 

Rząd „narodowy“ rzucił Polskę nad przeg 
przepaści 1 dziś chcąc ratować przedewszystkiem 
sictbie, przyjmuje najcięższe warunki obcych dra- 
pizżców kapitalistycznych. Nie próbował sięgnąć 
U» ofiarności swego społeczeństwa, lecz jedyny 
ratunek widzi w zastawi.niu polskich bogactw 
i polskiej pracy obcym Uankierom! Czyż może 
być większe upokorzenie dla godności narodo- 
wej, większa hańba dla sprzedawczyków chjeń- 
skich? ~” se 

Dziś, gdy gospuduka Chjenu-Piasta dopro- 
wadziła do tego, że kraj nasz idzf: do lombardu 


am w W 


zagraniczuymi | 


kapitalistów «niędzynarodowych, prasa chjeńska 
wciąż pokazuje na Niemcy i „cieszy się“ głupko- 
wato, że w Polsce jeszcze nie jest tak źle. Ale 
nawet w tych Niemczech, gdzie marka straci:a 
prawie wszelką ' wartość, Stresemann odrzuca 
myśl oddania kraju pod kuratelę finansową za- 
granicy! 

, Chjena wskazuje na Austrię, gdzie pod kon- 
trolą Łigi narodów odbywa sią akcja uzdrawia- 
nia skarbu. Ale Ausirja jest szczątkiem państwo- 
wyjn, pozbawionym bogactw naturalnych, zadiłu- 
żonym po uszy. 

Żeby jednak kraj tak bogaty jak Polska, 
kraj o zwiększającej się stale produkcji przemy- 
owej, a samowystarczalny pod względem pro- 
dukcji rolnej, kraj pierwszorzędnych możliwości 
gospodarczych, musiał się zastawiać w celu po- 
stawienia ma nogi "swej waluty — ješt chyba 
rzeczą bezprzykładną w dziejach. I to wtedy, 
gdy nie poczyniono żadnych poważnych prób, j.s 
by o własnych siłach wydobyć kraj z ciężkiego 
położenia, w jakiem się znajduje. Bo przecież 
są sfery, opływające w dostatki, przecież są u 


nas ludzie, którzy się dławią od mamiaru bo- 
gactw i puchną od dobrobytu 

Doprawdy, każdy miljard Morganów czy Mor- 
gentauów jest bezlitosnym, krwawym policzkiem 
dla Chjeny... 


Worow.ki agina zamiast (ziczerina. 


BERLIN, 28. sierpnia. (AW). Przedwstępne 
śledztwo w procesie przeciw zabójcy Worow- 
tskiego ujawniło ciekawy szczegół, który zostanie 
wyświetlony dopiero w toku głównego procesu. 
Okazało się, że Worowski został zamordowany 
zamiast Cziczerina, Krassina i admirala sów. 
Behrenza.. Conradi otrzymał w tym celu odpo- 
wiednie fundusze od sekretarza dawnej misji 
„Czerwonego Krzyża” i udał się do Berlina aby 
dokonać tan. zamachu. Ze wzgłędu na to, że nie 
migi w Berlinie zastać powyższych 3 «sób po- 
wrocł' do Szwajcarji i zamordował Worow- 
skiego. | 

ont 


UPTON SINE CLAIR. 
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Historja patrjoty. 
Tłumaczyła z angielskiego 


dr. FELICJA NOSSIG 
(Ciąg dalszy.). 

Poczekał 'na sposobność, aby niespostrzeże- 
mis wetknąć swe kartki do kieszeni Joe Ariola, 
Jerzego Rudda, Hendersona i Guda. Potem, mo- 
cno zdenerwowany opuścił lokal. Wielki spi- 
sęk z bombami był wdrożony. Trzeba się 
sie tych ludzi bezwarunkowo pozbyć! — sze- 
'pnął sam do siebie. — Tak, bezwarunkowo mu- 


siny się ich pozbyć! — Spełniam tylko swój 
obowiązek. 


49, 

Piotr amówił się z Nella, że zejdą się o je- 
tłenastej'w nocy na rogu ulicv; gdy wysiadała 
= 4 tramwaju, ujrzał, że ma w ręku torbę podró- 
"ną. — Czy w szystko dobrze poszło? — zapyta- 
la? a gdy potwierdził, dodała: — Oto masz 
twoją lombę. 

Piotr rozdziawił gębę.. Był tak przerażony, 
że pospieszyła Z aspokojeuiem go. Nie bedzie 
żadnej eksplozji, torha zawiera tylko polrzebne 
części składowe homby, trzy sztaby dynamitu, 
kilka lontów i części składowe zegara. Dyna- 
mit jest starannie zapakowany, i i nie fnoże w ybu- 
chnąć,, jeżeli torba nie spadnie na ziemię.. Lecz 
Piotr był jeszcze niespokojny. Nio przeczuwał, 
ż» Nel tak daleko się posunio, że będzie mu- 
Sb operować dynamitem, Pytał się w duchu, 
Skąd dostala dyniumii i pragoat z calej du- 
Szy wywinąć się z tej calej Sprawy. 


Lecz było już zapóźno. Neli rzekła: — Mu- 
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UPADEK PRASY W NIEMCZECH. 
"WROCŁAW, 28. sierpnia. (AW). Wydawcy 
i właściciele drukarń postanowili wypowiedzieć 
pracę technicznemu personalowi z powodu żą- 
dań materjalnych wysuwanych przez związki za- 
wotlowe. 
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NOWt PODWYŻKI TARYF W NIEMCZECH. 


WIEDEŃ, 28. sierpniu. Pat). „N. Fr. Presse“ 
donosi z Borlina: W tydzień po podwyżce taryf 


rF tę torbę zanieść do głównej kwatery i to 

' ten sposób, ażeby nikt nie zauważył. 
one wkrótce zamkną. 

— Zamknęliśmy już drzwi, udchodząc. 

— Kto ma klucz? 

— Sekretarz Grady. 

— Czy mógłbys się dostać do pokoju? 

— O tak, — pospieszył Piotr v odpowie- 
dzią. — Z pomocą drabiny ogniowej. Okno nie 
jest szczelnie zamknięte. Jużeśmy nieruz tak 
wchodzili, gdy drzwi były zamknięte. 

— Dohrze. Poczekamy jeszcze nieco, nie 
możemy narazić się na to, żeby ktoś jeszcze 
wrócił się do głównej kwatery. 

Szli ulicą wzdłuż, Nell niosła torbę, nie ufa- 
jąc nerwom Piotra, — Musimy jeszcze umie- 
ścić w pokoju dwa arkusze papieru — rze- 
kła. — Jeden musi być podarty i wrzucony do 
kosza na papiery. Jest to list, w którym jest 
imowa'o spisku z podpisem Mac. Ma to być 
naturalnie Mc. Cormick. Ponieważ nie znam 
jego plama, musiałam pisać na maszynie. Dru- 
gi arkusz zawiera rysunek, policja bedzie już 
wiedziała, co to oznacza. Jest to plau domu 
Ackermana, krzyżyk oznacza jego sypialnię. 
Musimy stw orzyć ti ory, że ten plan jest wła- 
snością Me. Cormic: Czy jest w pokoju coś, 
co jest jego buao wlasnaścią? 

Piotr pomyśli chwgę i przypomniał sobie 
wreszcie, że w szali» Fioliotecznej znajduje się 
kilka książek, darowanych przez Me. Cormi- 
cka z jego podpisem. — "To doskonale ZA: 
wołała Nat. Schowamy plan do jednej z 
tych książek, przy rewizji policja musi go zna- 
leść. Nejl zapytała jakie to są książki 'Piofr 
przypomniał sobie, że jedna z nich jest dzis- 
lem o sakotażu. — Włóż arkusz w da książkę ; 

rzekła Nell.. — Jeżeli policja znajdzie plan 
gazety przedrukują całą książkę I narobią 
strasznego hałasu. 

Piotrowi drżały kolana tak silnie, 


Sale 


że le- 


kolejowych wejdzie w życie z dniem, 1. września | 
nowa taryfa kolej: wa dla towarów, kióra będzie 
1.200.000 razy wyższą od taryfy przedwojennej. 
"laryfa osobowa będzie podwyższona 4-krotnie 
w stosunku do taryfy obecnej. 
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| nów marek. 
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LITWA NIE UZNAJE STATUTU KŁAJPEDY. 


WARSZAWA, 28 sierpnia (AW, „Gazeta 
Warszawska” podaje że uchwała rządu litew- 
skiego, której treścią jest nieuznanie statutu 
kłajpedzkiego w formie zaproponowanej przez 


Radę Ambasadorów, powzięta * została przez 
rząd litewski dłatego, że statut przewiduje 
udział Polski w przyszłej Radzie Portowej 


(Kłajpedy. Jak wiadomo, Rada Ambasadorów uza- 
leżnila przyznanie Litwie terytorjów kłajpedz: 
kich od przyjęcia bez zman statutu Kłajpedy 
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GOŚCIE JAPOŃSCY W POLSCE. 


I 

WARSZAWA, 28. sierpnia. (Pat). Dziś przy- 
byli do Warszawy podrózujący od dłuższego 
czasu po Europie zachodniej p. p. Canjire 
Shigete, japoński sekretarz ministerstwa oświa- 
ty, Yutaka Yoda, profesor kolegium Peeressesa 
w Mokio i Kai Iri E, sekretarz departamentu rol- 
nietwa i handlu w Tokio. Goście interesują 
się wszelkiemi sprawami, a w szczególności 
sprawą oświaty i szkolnictwa i odwiedziji Mi- 
nisterstwo W. R. i O. P., gdzie zastępca gen. 
sekretarza ministerstwa p. Zdrojewski, udzielił 
im szczegółowych wiadomości o stanie oświaty ( 
szkolnictwa w Polsce. 

—o— 
NOWY POSEŁ. 

WARSZAWA, 28. sierpnia. (Pat). Na miejsce 
zmarłego posła . Kazimierza Chłapowskiego 
'wchodzi do sejmu p. MOP Ostrowski, profesor 
gimnazjalny. 


REKWIZYCJE UKRYTYCH TOWARÓW 
W KRAKOWIE. 

KRAKÓW, 28. Sierpnia. (AW). Krakowskie 
władze magistrackie wraz z policją urządziły 
obławę, poszukując towarów ukrytych w celach 
RTU ch. Udało się wykryć wiele składów 
tajnych, -a przedewszystkiam znaczne zapasy 
mąki. 
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PŁACE URZĘDNIKÓW W NIEMCZECH. 
| ` BERLIN, 28. sierpnia. (AW). Płace urzęd- 


| państwowych w sierpniu ustalone zo- 


ajay w. Berlinie w wysokości od 30--40 mìjjo- 
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dwie mógł chodzić, lecz wciąż dodawał sobie 


odwagi, powtarzał — że musi się zachowywać. 
po męsku, jako stuprocentowy Amerykanin, że 
w tych czasach wojennych, każdy patrjota mu- 
si spełnić swój obowiązek. Obowiązkiem jego 
było oswobodzić kraj od czerwonych i nie wol- 
no mu było cofać się przed tym obowiązkiem. 
Zlliżaji się do starego domu, gdzie znajdo- 
wala się głłówna': kwatera. Ja W. W. Piotr 
przelazł przez płot, wydrapał się na drabinę 
pożarowa, Nell podała mu ostrożnie torbę; po- 
tem Piotr pchnął okno i wskoczył do po- 
koju. 

Ukrył torbę w kącie dużej szafy, nakrył ją 
szmatami i dużym kawałkiem szarego płótna. 
Potem podlart list pisany na maszynie i wrzucił 
go do kosza. Z lewej kieszeni wyjał płan domu 
Ackermana, zaświeci! zapałkę,' wsunął plan w 
mała, czerwono oprawną książeczkę o sabo- 
tażu 1 położył książkę napowról . na dawne 
(miejsce. Potem zlazł drabiną na dół przesko- 
czył przez płot i pobiegł aleją, na której koń- 
(CU czkała nań Nell. 

— Wszystko dla. mojego REJA — szepnął 
do siebie 


. 48. 
i Szlo teraz o to, ażeby skłonić Me. Cormi- 
i cka do schadzki nastepnego, dnia. Nell, napi- 
|sała na maszyni? kartkę treści następującej: 
| Mac! Przyjdź o ósmej rano do pokoju nr. 17, 
w pracowni. Rzecz bardzo ważna. Plan nasz 
gotów, moja część dokonana. Joe. 
Mc Cormick będzie to uważał jako wezwa- 
nie Anioła. Nie będze wiedział dokładnie, © 
(eo idzie, ale właśnie to, skłoni go z pewnością 
ido przyjścia. Ważną rzeczą było ażeby de- 
tektywi przybyli właśnie w tej chwili. w której 
| zbierali się spiskowcy., inaczej groziło niebsz- 
pieczeństwo, że ci nabiorą podejrzenya I neje- 
Kkną. 
I (C d. n) 
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M owiny z dnia. 


Lwów, 29 sierpnia 


REFERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 
Środa o g. 730 „Roztwór prof. Pytla* (pożegnalny 
występ K. pig. = 
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REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Śruda o g 730 „Musisz być moją”. 
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RRC TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 


' Teatr do koń.a sierpnia zamknięty. 
—4936— 


"TEATR ŻYD. dyr. 3. M. GIMPEŁ, Jagie'lońska 11. 
Środa o g. 730 „Morderstwo czy samobójstwo ?" 
Czwartek o g. 730 „Trzy dary*. 

— nę. 


KONC. SZKOŁA MUZYCZNA SABINY KA- 
SPAREK przyjmuje wpisy codziennie od 12—2 
i od 5—7. Kurs koncertowy (fortepi an) prol. 
Wiktor Łabuński. 41—2 


PRYWATNE GIMNAZJUM IM. H. "JOR- 
DANA (z prawem publiczności) i szkoła powsze- 
chne, uł. św. Mikołaja 1. 16, rozpoczyna rok 
szkolny |.. września. 

Nauka w' szkole powszechnej odbywać się 
będzie w godzinach przedpołudniowych. 

34 — 6 Mieczyslaw Kistryn. 


OSTATNIE WYSTĘPY STANISŁAWY WY- 
SOCKIEJ Znakomita polska tragiczka wystąpi 
na naszej scenie już tylko dwa razy w „Judy- 
cic“, a mianowicie we czwartek i w piątek. 
Dyrekcja Teatrów pragnąc uprzystępnić najszer- 
szym warstwom zobaczenie jej wspaniałej gry 
oraz przepysznei kreacji Sosnowskiego daje oba 
te przedstawienia z 50 proc. zniżką. 

„DZISIEJSZY t. j. ŚRODOWY WIECZÓR 
POZEGNALNY JUSTJANA w Teatrze wielkim 
zapowiada się świelnie. „Roztwór proł. Pytla* 
grany będzie w premierowej obsadzie bardzo 
starannej oprawie, między innemi podnieść na- 
lezy, że Lola Zambozi (dyr. Czarnowska) ukaże 
się w przepięknych tualetach znanej | 
Wrońskiego. Dla Justiana wielbiciele jego ta- 
lenta przygotowali szereg niespodzianek. Pony, 
na bilety wielki, tak, że widownia będzie szczel- 
nie wypełnioną. 

„MUSISZ BYĆ» MOJĄ". 
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Farsa ta zdobyła 


sobie, w Teatrze małym duże powodzenie. Na 
widowni panował ustawiczny śmiech, dzięki 


doskonałej grze pp. Trapszo, Romanównej, Dę- 
bickiej, Rasińnskiego, Pelińskiego, Okornickiego 
i innych. 

CENY ŻYTA I OWSA. Na giełdzie zbożowej 
we Lwowie penowała wczoraj w dalszym ciągu 
tendencja wyciinie zniekowa. Za 100 kg. żyta 
piaaono 360.000, owsa 480.000 mk. 


KURSY WALUT [I AKCJI PRZEMYSŁO- 
WYCH. Wczoraj we Lwowie obce waluty miały 
tendencję lekko-zniżkowią. Tendencja w akcjach 
i walutach na ogół chwiejna. Na giełdzie w Zu- 
rychu płacono wczoraj markę polską 00024, mar- 
kę niem. 0*000095, kor. austr. 00078. W wolnyci 
obrotach we Lwowie płacona wczoraj: dolary 
do 264.000, fr. franc. da 14.500, fr. szwajc. do 


48.000, ft. szterl. do 1,150.000, złote 20 kor. do 
1,100.000, srebrną kor. xlo 19.200 mk. 


Na gicklzie oficjalnej we Lwawie płaącotm 
wiczoraj. dolary 268.000, kor. czeskie 7650, czeka 
na franki szwaje. 48.000, na marki niem. 00555, 
na kor, austr. 3°76 mk. 

„Akcje przemyslowe - płacono:  Chodorów 
1,250000, Ciegrelski 172 tys., Ćmielów 227.500, 
Gafota 42, Oikos 75, Parowozy 140, Pezet 80, 
Polska Nafta 180, Rakszawa 590, Sierszu elektr. 
75, Sicrsza górn. 1,300.000, Tespe 1,400.000, Zie- 
leniewski 1,900.000 mk. 

WYZYSK PRACOWNIKÓW TARGÓW W. 
Jeden z dyrektorów T. W. p. Kodernóżka ofiaro- 
wuje pracownikom biurowym po 30 tysięcy mk. 
d d isznne pracę 8 I pół godziny. Gdy jeden 
z akadzmiiów zwródł nu uwagę, że lichy obiad 
kosztuje 16.000 mk, pm ten z udjnem zdziwia- 
niem odęzók): „GS? pan chce co dniu o1:d 
jeść? — dodając wł "końcu, 


„DZIENNIK LUDOWY" * 


i ; 
| dla tak patrjotycznego celi. Zapewne z podobnej 


że znajdzie ssiktj jednak podiejan 


patrjotycznej intencji lwowscy paskarze podwyż- 
szą ceny żywności ı towarów na czas Targów 
Wschodnich o 100 proc. 1 tysiączne rzesze spe- 
kulantów zechcą upiec swą pieczeń w Czasie 
trwania. Targów. 


JAK ZNIŻAJĄ CENY LWOWSCY SPEKU- 
LANCI. Piekarze zawiadomiłi miejski urząd tar- 
gowy, że „zniżają* cenę pieczywa, czyli ze chleb 
winien kosztować obecnie 9000, bułka za 900 mk. 
W. sklepach jednak obniżono wczoraj cenę chle- 
ba o 200 mk. na bochenku, t. j. biorą 9800 mk. 
Najczęściej jednak sklepikarze dla braku „drob- 
nych“ nie wydają tych 200 marek, czyli że céna 
żytniego chleba wynosi jak poprzednio 10.000 mk. 
za bochenek. Piekarze gdy podwyższali cenę, to 
odrazu o 1000—1500 mk. i wyżej na bochenku. 
Wobec tego ta znikoma zniżka zakrawa wprost 
na drwiny z publiczności. Na ogół paskarze stałe 
śrubują ceny żywności i towarów. Niejaki Strei- 
cher, mleczarz, zam. przy ul. Słonecznej |. 7, 
w: niedzielę pobrał za 1 litr mleka 7000, zaś 
wczoraj żądał już 9000 mk., twierdząc, że „wszyst- 
ko drożeje“. Tak też wygląda „zniżka cen we 
Lwowie. 

DZIKIE WYBRYKI NIEDOSZŁEGO RYCE- 
RZA-KOBIETY. Spokojna i cicha db niedawnego 
czasu kamienica przy ul. Lwowskich Dzieci 1. 30 
stała się prawklziwą sceną amatorskich iście wy- 
stępów, upiększanych dbtkliwemi odzzuciami zaw- 
sze chętnie zgodhwych współmieszkańców tego |-===="=—=—= 
cichego zakątka. Zamieszkuje tam od pewnego 
czasu włojowniezo usposobiona niejaka Karolina 
Nowicka, która prawdopodobnie ciarpi, zapewne 
pod wplywem przebytych wojen na chęć bija- 
tyki. Współzawodnika swych tak częstych poje- 
dynów! upatruje w każdym lokatorze i irzepa tylko 
przejść się blisko terytorjum jej apartamentów, 
by narazić się na nischycne i znienacka wyrzu- 
cone pociski obelżywych słów, połączone z do- 
datkami pomyj. Lecz gdyby to raz! Gorący tem- 
perament wymaga takich eksperymentów częściej, 
to też występy te powtarzają się prawie csdi-n- 
nie. W ostatnıch czasach nabrała owa -kobieta 
tak rycersko - wojowniczej odwagi, że stała się 
prawdziwym postrachem lokatorów. Nie dość jej 
na samym krzyku, ale wziąwszy nóż kuchenny, 

pdgraża się, że zrobi na sposób japoński każdej 
jej niesympatycznej osobie „harakiri“. . 

Dotknięci mieszkańcy wspomnianej kamieni- 
cy, nie mając sposobu dla poskromienia dzikich 
zapędówi zboszonej psychicznie niewiasty, apelują 
ią drogą do władzy porządku publicznego i są- 
dzą, że organy bezpieczeństwa mie pozwołą na 


powtórne publiczne wniezianie skargi przeciwko 


brakowi porządku. 


NIEDŁUGO CIĘSZYŁA SIĘ ŁUPEM. W 

Brzuchowicach, jak już podawaliśmy, skradzio- 
no komisarzowi po icji Klusowi biżuterję wartości 
kilkudziesięciu miljonów mk. Funkcjonarjusze po- 
lici poszukiwali sprawcy kratlzieży 1 wkrótce 
ujeli Bronisławę Kupczyńską, którą przytrzyma- 
no na dworcu głównym. Złodziejka część kosz- 
towności sprzedała Paulinie Wisiuczyńskiej, wła- 
ścieielce mleczarni przy ul. Waiowej. Resztę kosz- 
towności odebrano od niej. 
CIĘŻKI LOS OPUSZCZONEJ KOBIETY. 
Adwokat dr. Z. Lind dzmiósł poleji, że Maks 
Ehrenwert r. Seinfeld w sklepie Banzweiga przy 
uł. Lindego napadł na rezwiedzioną swą żonę 
Salę, handlarkę, zbił ją wł miełudzki sposób, po- 
darł na niej ubranie, przyczem groził jej zabi- 
ciem. Brutal ów poza tem nie chce płacić alimen- 
tów żonie ani dawać na utrzymanie dziecka. 


ZASTAWIŁ BRYLANT "ODEBRAŁ 
SZKIEŁKO. Augustyn Stefən, zam. przy ul. 
Snopkowskiej 16, zastawił pierścień z brylantem 
wartości 6 miljonów mk. u swego sąsiada Ozja- 
sza Finkelsteina, właściciela skladu drzewa, za 
pożyczkę 300.000 mk. Stefzn po odebraniu pier- 
ścionka siwierdęił, że brylant został wyjęty, a 
ną to miejsce wstawiono mu szkiełko. Poszkodo- 
wany zawiadomił o tem policję, składając rów- 
nocześnie ów pierścien do depozytu. 

POPSUTE NADZIEJE SMAKOSZA. Wł. 
Mruk niósł w nocy przez ul. Maczną 2 gęsi i 2 
kurv, myćląc o smoczn:m pieczystem. Spoikał go 
ltdpiowadzi! do kozy na posną 


innych, którzy się zgodzą za tę cenę pracować | zupkę, gdyż ptaki te pochodziły z kradzieży. 


\, 
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'Z CZARNEJ GIEŁDY. 13 dolarów i bonów 
niestemplowianych na 5 muiljanów mk. znaleźli po- 
hejancı przy Mechlu Hertie i Józefie Schorze, 
którzy się wałęsali po czarnej giełdzie. Dołary | i 
bony zdeponowano w policji., 

ZNALEZIONO I ZGUBICNO. Józefa Woro- 
biec, handlarka, znalazła obok swego straganu 
w! hali targowej przy pi. Bernardyńskim 505 tys. 
mk. które zdeponowała w poliejj. — Elżbieta 
Dórfer, przechodząc ul. Krakowską, zgubiła nie: 
[vykończ my gobelin wartości 5 miljonów mk. — 
W pasażu Mikolascha Klara AA zgubiła złotą 
branzoletę z zegarkiem. 

e300 — ` 

— ZNALEŻNE za parasolkę składa p. A. 5. 

na Ochronkę im. J. Piłsudskiego 50.000 mk. i 
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[v] | NADESŁANE. | | 
jednoroczny kurs handlowy żeński 


MIECZYSŁAWA CHRISTOFA prof. Państw. Aka- 
demji handl., Lwów, Wałowa 25. Wpisy w miarę 
wolnego miejsca od 28. sierpnia od 10—12 i od 
4--0, 39—2 


P wykwintne i trwałe poleca najtaniej 
DIL nowo otworzony magazyn obuwia 854 
S. WIND, Lwów, Kopernika 30 


Wiaaomości z kraju. 


TRAGEDJA BEZDOMNYCH W WARSZA: 
WIE. W mieście tem, w starej ruderze, należącej | 


do huty szklenej przy uł. Wolskiej, prowadzi 
warsztat gwożdziarski 17-leini Wacław Bejma, 
mający na utrzymaniu roclziców i czworo rodzeń: 
stwa. W tych dniach właściciel huty Drewset wy: ` 
rzucił z mieszkania tę rodzinę. Matka Wacława, ` 
Marjanna, z rozpaczy napiła się w zamiarze sa 
mobójczym esencji octowej, syn zaś wróciwszy 
z miasta, wrdząc rzeczy na podwórzu, trzy razy 
wieszał się z U Ród lecz w porę został ura- 
towany przez sąsiadów. 


KRWAWA NOC W ŁÓDZKIM „MONTE- 
CARLO". W Łodzi przy ul. Rokicińskiej istnieje 
spelunka, zwana „Monte Carlo“, gdzie rozmante 
indywidua uprawiają gry hazardowe. Onegdaj w ` 
czasie sprzeczki i bójki zginął pocięty nożami 
Józef Kwiatkowski, zaś Ryszard Krajewski od- 
niósł głeboką ranę wi ramię. Putieja aresztowała 
Krajewskiego. ' 7 m 

ARESZTOWANIE RABUSIÓW. W okolicy 
Dorożowa, koło Sambora, onegilai trzech oprysz 
ków dokonało napadu rabunkowego na osobie 
S. Salzmanna. Policja wykryła 1 aresztowała ` 
sprawców napadu, którymi są: Michał Kos, Tev. 
dor Udycz i Michał Neczepura. Odstawiono ich 
dó sądu w Samborze. 
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Od Wydawnictwa! 


Z powodu : ponownego podniesienią się ko- 
sztów wydawniczych wywołanych ustawicznie 
i gwałtownie rosnącą drożyzną jesteśmy zmu= 
szęni podnieść cenę Dziennika na 3.000 Mk. za 
egzemplarz. Czynimy to ostatni wśród pism całej | 
Polski, zmuszeni do tego ostateczną konieczno- 
ścią. i 

Od niedziel. 
wać będzie: 


3.000 Rik za egzemplarz. 


Prenumerała od 1 września wynosi : 


70.000 Mk. 
75 QVO 
100.000 


Celem uregulowania nakładu i uniknięcia 
przerwy w odbieraniu „Dziennika Ludowego 
prosimy o jak najrychlejsze nadesłanie prenu- 
meraly. 


2 września Dzicnnik koszto-_ 


bez dostawy : 
z dostawą i poczią: 
zagranicą : 


» 


Administracja. 
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Zarząd Zawodowego Związku pracowników 
gminnych poruszył w dniu 18. b. m. w 5-ciu 
miejscowych pismach sprawę ubezpieczenia pra- 
cowników gminnych miasta Lwowa, którą to za- 
_łatwia gmina od 1910 r.. Ostatnio zaś w dniu 
16. czerwca b. r. prezydent miasta podpisał, 
że do 6-ciu tygodni t. j. do 31. lipca b. r. zar 
Hatwi i wprowadzi w życie we wszystkich przed- 
siębiorstwach gminy. l 

Jednak postulat ten pozostał nadal na 
martwym punkcie, ponieważ Prezydent miasta 
'studjuje nadal, co z tego wykreślić! Dopiero 
_ ipo naszych artykułach zwyż wspomnianych zbu- 
 ldziło się Prezydjum miasta z uśpienia, przesy- 
łając do Związku zawiadomienie, że sprawę 
4 raczy załątwić dopiero po ferjach Rady miej- 
skiej.. POWT z 

Zarząd Związku mając tytokrotne zwodnicze 
doświadczenie, że gmina rozmyślnie przewle- 
ka z załatwieniem zobowiązań, stanął na stamo- 
wisku umowy z dnia 16. czerwca b. r. z tą 
jednak różnicą, — ża prolongował na własną 
rękę termin o 4 tygodnie żądając załatwienia 
do 81. sierpnia 1923 r. — © dalszej zwłoce 
inie może być mowy, bo któż fest w stanie z 


Milja 


. * T 

Żaden z nich nie wygląda jak człuwiek, 
Są to zdegeuerowane rozbitki. Ustawiczne tros- 
yki czynią ich posępnymj. Oto miljarderzy. 

Onegdaj widziałem jednego z tej kategorii. 
Siedział w pierwszorzędnej restauracji. Było to 
monstrum, wielkie, grube monstrum. Ma się 
wrażenie, ze głowa nabrzmiała mu od mięsa, 
i tluszczu. Usta ma grube i karłoczne. To są 
usta, które wszystko, wszystko chcą poźreć. Je- 
go głowa jest nawet z tyłu Husta. Z pod kol- 
nierza wytryskują napęczniaie brzuchy. Czło- 
_ wiek ten ma osobny zila się brzuch z tyłu glow 
i osobny żołądek. Z przodu posiada wielki, 
 pudwójny podbródek i kilka mniejszych. To 
wszystko musi on karmić, musi na pokarm dla 
tedo wszystkiego zarobić. Jego oczy pożerają, 
jego nos pożera, nawet jego ręce pożerają. Jak 
on chwyta potrawy.. jak zdobycz. 

Potrzebuje do siedzenia dwóch krzeseł. Na 
jednem siedzi, na drugiem się wspiera. Jego 
wzrok obraża, głos ma gleboki i szorstki, głos 
"bezwzględny. 

Wszystko w nim jest szpetne, ale najszpe- 
tniejszą jest głowa, głowa łysa, lecz nie tą 
świecącą, czystą i gładką łysiną: posjada on 
ma niej brudne kępki włosów, które sobie ka- 
że żmywać wodą francuską. Że też ta oryginal- 
na woda francuska coś podobnego znosi, że się 
nie buntuje. A biedny fryzjer! Ten musi go 
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Żarty pani pecztmistrzyni, 


Dnia 10 grudma 1922 przyszły do Jabłonicy 
twa pakunki dla Fedora Motruka' za zahczką. 
" Pakunki te miała gmina Jabłonica wykupić: Po- 
Słaniec gminny Engelstein zapłacił za te pakunki 
nałeżytą kwotę, lecz pakunków nie otrzymał. Ko- 
= misarz gminny, nie wierząc E., oddał tę sprawę 
policji, gdzie go zamknięto pod pozorem kra- 
dzieży pakunków. Tam bito go, chcąc go zmusić 
do przyznania się. 

Na drugi dzień wysłano innego posłańca po 
odbiór pakunków. iKrerowniczka poczty tych pa- 

unków ponownie nie wy:luła, a gmia'e odpisała 
Z pieczęcią pocztową, że pakunki wydała. 

_ Dnia 6-tego komisarz gminny poprosił po- 
licję o przeprowadzenie rewizji na paczcie. Przy 
tewizj! pakunki o dziwo! znalazły się. Na pyta- 
nie, dlaczego pakunków! nie wydała, odpowie- 
działa kierowniczka poczty, że zrobiła to ze... 
żartów 

, Policja oddała tę sprawę do sądu w Delaty- 
_ Mie, a Engelstein zrobił zażalenie do dyrekcji, 
-dotychczas jednak sprawa ta nie została załat- 
Wiona. 


—:0— 


(nina miasta Lwowa nadal: prowanje swych robotników. 


arę- 


kamizelka mogłaby być płaszczem «la przecię- 
tnego człowieka. Irzewiki są bez zarzutu, lecz 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


czyć, że termin obecnie oznaczony przez giniuę 
będzie ostateczny, jeżeli obietnice zobowiązań 
i podpisów Prezydjum miasta posiada Związek 
całe stosy! `! ' s 

' Wobec takiego stanu :zecy Zarząd Zawodo- 
wego Związku pracowników gminnych zwołuje 
Walne Zgromadzenie w dnia 1. września br. 
t. j. w sobotę wieczór o godz. 9-tej w sali Sta- 
regb Teatru przy ul. Rutowskiego 1. 3. I. p. 
z porządkiem, dziennym: 


ZAJĘCIE STANOWISKA WOBEC NiEDOTRZY- 
MANEJ UMOWY PRZEZ GMINĘ M., LWOWA. 


Zgromadzenie to zadecyduje, czy jest moż- 
liwą zwłoka! — Zaznaczamy jednak, że Zarząd 
nie omja żadnych środków, jakie posiada“ byle 
tylko sprawę załatwić ugodowo, — jednak do- 
tychczas miestety! Dlatego też, że obecnie nie 
stawiamy na razie żadnych nowych postulatów 
żądamy tylko załatwienia zobowiązań w my 
pigemnej umowy z Gminą z dnia 16. czerwca 
b. r. zrzucamy z siebie wszelką odpowiedzial- 
ność za dalsze następstwa jakie wynikną po 
Zgromadzeniu. , "Pi 
Za Zarząd: Prezes: Hoffmann rr. mp. 


rder. 


masować, tę głowę tluszczu, tę kulę mięsną i 
nie może nawet na nią splunąć z obrzydzenia! 

Ubiór miljardera sporządzony jest w pier- 
wszorzędnej pracowni, ale leży na nim tak, jak 
ma strachu na wróble. Noguwice spodni są tak 
szerokie, że możnaby tam schować cały dom, 


nogi jego są fak wiełkie, lak niekszlałtne, ko- 
istki występują lak okropnie, że nie można na 
de odnóża patrzeć. Ma płaskie stopy. 

Gdy się widzi takiego potwora, taką zde- 
formowaną masę, nie chce się wierzyć, że był 
on kiedyś zwykłym, porządnym «człowiekiem, 
dajmy na to, jako młody człowiek.. Może nawet 
był kiedyś dzieckiem, może leżał w kołysce i 
miał dziecięcą twarzyczkę. Bóg wie może na- 
wet kiedyś miał maleńkie rączki.. Może kwi- 
Il, uśmiechał się... uczyl sję chodzić, może 
matka kąpała go w waaience.. Nie, to się nie 
da wyobrazić! Niema fantazji, któraby coś po- 
dobnego wyobraziła człowiekowi. Gdy się pa- 
trzy na niego, jak siedzi na dwóch krzesłach, 
i dluhie w nosie, albo zapomocą wykalaczką 


wykonuje ciężką prace czyścicielską w tych 
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uposażenia za miesiąc sierpień o 183.000 Mp. 
miniej. Pozatem  pamięlać należy, że kiedy 


otrzymałem w «zelwcu. emeryturę w kwocie 


613.000 Mp. kurs dolara wynosił 50.000 Mp. 

«Wskutek kalectwa (amputacja nogi) zosta- 
lem spensjonowany po 24 latach służby; za” 
ęcia nigdzie znaleźć nie mogę i kwotą 950..000 
marek, czyli kwotą przedwojenną :20 Koron, 
mam żyć z żoną;cały mięsiąg i z tej kwoty opła- 
cić czynsz (już powiększony o podatek wodo- 
ciągowy), światło i opał. 

Z czego żyć? Otc pytanie, „które zadają 
dzisiaj tysiączne rzesze emerytów, wdówj i (sierot 
po urzędnikach waski : 

Niech ma to odpowie opinia publiczna entu- 
zjazmająca się do niedawna jeszcze tak gorąco 
„narodowym“ rządem Chjeny i Piasta.. 

i = ~ lmż. D. K. emeryt. 
— p 3 d 


mare WO A A YA O PA 


Ze Sambora. 
JESZCZE JEDEN PRZYKŁAD  GOSPUDARKI 
la p: KZĄDOWEJ 

Szpitar powszechny w Samborze mają zam- 
knąć z powodu braku pieniędzy na zakupno pro- 
wiantów 1 węgla ma zimę. Jest to jedyny szpitał 
pod cezujnem okiem dyrektora dra Chorubskiego, 
który dba o to, aby chory nie był marnie odży- 
wiany i: nie leżał w zimnie, gdzie zanefast wyle- 
czenia, mogłaby się tyiko pogotszyć zdrowotność 
danego chorego. Gdzie jest troska wybranych po- 
słów z okręgu samborskiego p. rabima Arona Le- 
wina, ks. Lutosławskiego i Rałaja,. jak i sena- 
tora p. Roienstreicha o dobro powiatu i miasta? 
Pan Rotenstreich, handlując mąką, mógłby do- 
pomóc szpitalowi; psim obowiązkien wybrańców 
obywateli byłoby zainteresować się tą instytucją 
społeczną! Dłaczego obszarnicy, których robotni- 
cy ich rodziny leżą w! szpitalu, na koszt pow. 
Kasy chorych, nię dostarczą po zniżonej cenie 
produktów ziemnych, a ze swych lasów drzewa? 
Gdzie jest województwo lwowskie, które nie wy- 

syła zaległości szpitalowi? 0 
, Komitet miejscowy P. P. S. apeluje do swych 
posłów tow. Moraczewskiego i innych, aby wnie- 
ŝli interpelację wi sejmie w celu dbrażnej pomocy, 
aby nie ziściła się groźba zamknięcia szpftala. 

R. S. 
W —..— 


18.7 ZĘ X WEZTYCY NE Z REDEKER ZE OREEMJ 
3 nichu robotniczego. 


$ STREJK W HUCIE SZKŁA W ŻÓŁKWI 
wybuchł dnia 28 bm., jako protest przeciw ha- 
nisbnym stosunkom, panującym w tem przedsię- 
bidrstwie. Właściciel huty, multimiljarzer, p. Li- 


ustach, w których tkwią tylko czarne pnie zę-ilien, uważa zapewne, że w Żółkwi nie obowią- 


bów, jak nędzne, połamanc, zżute resztki 
szczęki żarłocznego życia... nie, wówczas wię- 
rzyć się nie „chce, że ten tosobnik był kiedyś 
człowiekiem ł 


Skargi emerytów. 


Otrzymujemy list następujący: 

1. sierpnia b. emeryci otrzymali emery- 
fure, najmniejszą pod wzgięłem wartości pie- 
uiężnej Objaśnię to na podstawie własnych 
emerytur z ostatnich 3 miesięcy: 

1. czerwca otrzymałem tytulem poborów za 
czerwiec i dodatku razem kwotę 613.000 Mp. 
1. lipca dostałem tytułem poborów za lipiec i 
10 proc. dodatku za miesiac maj, czerwiec i 
lipiec kwotę (615.000--50 proc. X 613.000) = 
298.000 Mp. 1. 'sievpnuia. a zatem już wskutek 
rozporządzenia obecnego rządu, otrzymałem 
kwotę (613.000x42 proc. X 798.000) = 950.000 
marek polskich. 

Z tego ostatniego zrównania widać, że to 
rozporządzenie zbucza od zasady poprzedniego 
rządu. na mocy której wypłaconą została w 
dniu 1. lipca kwota 498.000 Mp. Bo gdyby wy- 
płata w dniu 1. sierpnia minia nastąpić na 
zasadzie dotychczasowej stosowanej przez 
rząd  „nienarodowy” Sikorskiego, toby zrów- 
nanie tak powinno opiewać: (798.000-|-12 pro- 
‘cent X 798.000) i jabym dnia 1. sierpnia otrzy- 
mał 1,133.000 Mp. Tak zaś otrzymałem, tytułem 
i i 


w 
1. 


|zują ustawy, że nie dberera tu fala drożyzny i 
i wobec tego wszelkie pretensje robotników są nie- 
uzasadnione. Ręka w rękę z p. Litienem idzie 
dyrektor huty p. Porębski. Ten pan np. hie uzna- 
je z zasady urlopów robotniczych, a gdy posta- 
wa robotników zmusza go do ustąpienia, wów- 
czas załatwia się z niemiłymi sobie' uriopnikamu 
wt sposób bardzo prosty. Liczy ım mianowicie 
jako urlop te dnie, w: których cała huta stoi 
nieczynna z powodu braku materjału. Ale nawet 
„genjusz* p. Porębskiego 'nie zapobiegł wzro- 
stowi drożyzny, która zmusiła robotników do po- 
rzucenia pracy. Robotnicy dbmagah się od przed 
siębiorców jedynie tego, co im obiecano. Opierałł 
się na słowach p. Porębskiego który przyrzekł 1m, 
że w najkrótszym «czasie podwyższy przeciętną 
płacę robotnika do 105 tysięcy. Dzisiaj płaca 
w hucie wynosi 60 tysięcy mk. dziennie, za co 
można wprawdzie umrzeć z głodu, ale nie można 
tem samem doczekać się obiecanej podwyżki. — 
Wobec jawnej złej woli 'ze strony dyrekcji hutni- 
cy postanowili prowadzić walkę aż do spełnienia 
ich żądań, a solidarności ich nie osłabią praktyki 
p. Porębskiego,. który niemiłych sobie ludzi chce 
z fabryki usunąć. ` ; 

Hutyicy, Omijajzie Żółkiew! & powodu strejku! 

$ BACZNOŚĆ BLACHARZE! Z powodu nie 
dojścia do porozumienia z majstrami wybuchł 
p: b. m. strejk we wszystkich lwowskich bła- 
charniact. Należy przeto omijać Lwów, aż do od- 
wołania. 
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Kto ma spłacać podatek majątkowy ? 


WARSZAWA, 27. 8 (Pat) W Dzie...iku 
Ustaw ogłoszona będzie niebawem uchwalona 
przez obie Izby prawodawcze ustawa o podatku 
majątkowym. Podatek ten w sumie 1 miljarda 
fr. w złocie jest jednorazowy i pobierany będzie 
w ciągu lat 3, do r. 1925, w sześciu ratach pół- 
rocznych. Stopa procentowa podatku wynosi 
1:2%/0' przy majątkach ponad 3000 fr. w złocie, 
wzrastając progresywnie do 13%, przy wartości 
majątku ponad 16 miljonów fr. w złocie. ; 

500 miljonów fr. w złocie zapłacą posiada- 
cze gruntów, będących pod uprawą rolną lub 
leśną. 375 miljonów fr. w złoeie zapłacą przed- 
siębiorstwa przemysłowe i handlowe, które są 
lub winay być zaklasyfikowane do przedsię- 
biorstw haudlowych I i II kategorji świadectw 
przemysłowych. 125 miljonów franków w złocie 
wszystkie inne rodzaje majątków. Majątki nie 
przewyższające ` wartości 3000 fr. w złocie 
jak również urządzenia domowe, których 

wariość nie wynosi więcej niż 5000 franków 
w złocie, nie podlegają podatkowi majątko- 
wemu. j 

To ostatnie postanowienie należy rozumieć 
w ten sposób, że wartość urządzenia domu wli- 
czona będzie do majątku tylko wtedy, gdy prze- 
kroczy 5000 fr. w złocie. Jeżeli zatem ktoś po- 
siada majątek wartości 2 i pół tysiąca franków 
w złocie a urządzenie domowe wartości 4000 fr., 
to osoba taka będzie zwolniona od podatku ma- 
jątkowego, ponieważ wartość urządzenia nie bę- 
dzie się liczyć do majątku. 

O ile po uskutecznieniu wymiaru okaże się, 
że wymierzony w całem państwie podatek ma- 
jątkowy przekracza albo nie dosięgnie 1 miljarda 
fr. w złocie, wówczas wymierzony każdemu 
płatnikowi podatek majątkowy poczynając od 
5 go stopnia obniży się albo powiększy przez 
odpowiedni procent zniżki albo żwyżki. 

* Podatek majątkowy wymierzony będzie na 


podstawie stanu majątku z dnia 1. lipca b. r. 
z uwzględnieniem długów i obciążeń, które 


majątek zmniejszają. 

Na pierwszą ratę, płatuą ud 15. kwietnia 
do 15. maja 1924, obliczą władze podatkowe na 
podstawie zeznań zaliczkę w wysokości półrocznej 
raty, na poczet zaś tej zaliczki winni płatnicy 
10, listopada i 10. grudnia 1923 uiścić bez we- 
zwania następujące kwoty: 


a) płacący od 150.000 de 600.000 marek 
rocznie podatku gruntowego i użytkowego — 
jednokrotną pełną kwotę podatku gruntowego 
i użytkowego, przypadającą w pierwszem pół- 
roczu 1923 r.; płacący podatku 600.000 mk. do 
1 miljona dwukrotną pełną kwotę, ponad 1 mil- 
jon trzykrotną pełną kwotę, obliczoną w ten 
Ais sid 


5 teatru Wielkiego. 
„IUDYTA* tragedja w 5. aktach Fr. Hebb'a, 


Czegoś brakuje w, tej szluce, pełnej mo 
mentów. silnej, dramatycznej ekspresji, która w 
kkspozycji zapowiada bardzo ciekawy i, bar- 
dzo gleboki problem, rozpływający się nastę- 
pnie i zatrucający w konihkci> potężnej,” ale 
czysto ludzkiej namiętności, Chciałoby się od 
należć w piej cos więcej nad udramatyzowanie 
tematu biblijneg> o Judycie, zwłaszcza, że 
spodziewamy się tego po sc: anach początkow ych 
które niejako w szkicu podają problem, ma- 
jący się rozwijać w trakciz akcji. Zawod, 
nas spotyka, wywołany. jest rozszczepieniem Sr 
linji zasadniczej: Judyta staje si ofiarą, tragedji 
poilosnej, a jej chwilowe odruc hy, jej odpro- 
Żamia sie na rzecz. glębszych, nieegotycznych 
spraw nie zdołają wywołać wrażenia, że ma 
się do czynienia z indywidunnością, wynie- 
siną ponad normę zwykłej kobiety, 
dwunościa, która staje do wiki z potęgą i- 
striejącą poza dobrem, i złem, jaką ma być, i 
kło której w sztave zbliżony jest Hotofernes. 


Aor mi potrafil meno opanować lempl: 
wspariuwy parnyst gizantycznego starcia. a i- 
dzy Fezwzg.ęlną treuq ti lschevński siny 


bóstwiującą siebie i rzucającą  wszysiko do 
swych stóp a mistyczną siłą duszy, upojonej 
wgzaliacją największego poświęcenia — nie zni- 
Tna ale zatarł 


l śrubkowani została wyżej, niż w krajach ościen- 


jaki lz 


z indywie | 


się, zbjaknął i nie zdołają 


b) płacący podatek przemysłowy dwu- 
krotną pełną kwotę podatku przemysłowego, 
przypadającą w pierwszem pólroczu 1923 r. od 
przedsiębiorstw przemysłowych pierwszych sze- 
ściu kategorji, od przedsiębiorstw handlowych 
pierwszych dwóch kategoriji. 

`c) wolne zawody, przedsiępiorstwa przemy- 
stowe VIl-ej i handlowe Ill-ej kategorji — jedno- 
krotną pełną kwotę podatku przemysłowego, 
przypadającą w I. półroczu 1923 r. 

d) płatnicy podatku obrotowego na Góruym 
Śląsku województwa śląskiego płacą pełną ro- 
czną kwotę pyzypadajacegp na r. 1923 podatku 
obrotowego. * r - 


— e a e aa 


Jak się ogałaca 


Miljardy idą dła obazarników. 


Przed kilku dniami odbyło się posiedzenie 
Komitetu ekonomicznego ministrów pod pizewod- 
nictwem p. Lindego. * * 

Na posiedzeniu ten min. rolnictwa Goście- 
ki popierał swój wniosek o kredyt «ita obszarni- 
ków. P. minister rolnictwa. mimo, iż był “w 
swoim, gronie, uważał za właściwe żądanie kre- 
dytu dla najbkogitszej dziś w Polsce kasty upo- 
zorować dobrem ogółu (l) i nazwał kredyt ten 
wstydliwie, „funduszem na zorganizowanie za- 
pasu zboża” w celu oddziaływania na ceny ryn- 
kowe.. Pierwotny wniosek miristerjum rolnictwa 
żądal'na ten cel'60 miijardów.. 

Ministra rolnictwa jednak niespodzianie po- 
parł nadzwyczajny Komisarz. do walk „z dro- 
żyzną, który zaproponował podwyższenie tego 
kredytu do 120 miljardów, aly zate sumę można 
byłu nabyć 3000 wagonów zboża. 
~ Minister skarbu bez wahania wyravıl na tó 
swą zgodę. 

t "Obszarnicy zwem mają zapewnione wyzby- 
cie się 8000 wagonów zboża weńle cen, jakie 
sami poujktuja gieidom zbożowym, ministerjal- 
me bowiem, bractwo wzajemnej adoracji nie po- 
czyniło żadnych pod tym względem zastrzeżeń. 

Więcej! Zanim komitet ekonomiczny zdążył 
wyrazić formalną zgodę na tę osobliwą trans- 
akcję, minister skarku w porozumienu z p. Baj- 
jakiejkolwiek bądź sankcji — prze- 
kazał na zakup zboża od potrzebujących taniej 
gotowizny rządowej, — 380 miljardów, za które 
już zaczęto zakupować zboże, aby, 
nie spadło ono w cenie, wskutek 
rynku zbożowym. 

Dzięki tej wspaniałomyślności skarbu pań- 
stwa i jego trwonicieli cena zboża w Połsce wy- 


broń Boże, 
zastoju na 


r wskrzesić fasc ynujących kolorów jego grozy iš: 


ci? mocne, Poryw jące słowa bohaterki, 
tragiczny gest jej bolesnej namiętności. 

Streszcza jąc się, powiem, że w „Judycie” 
Hella przełamują się. chaotycznie ' najwznio- 
ślejsze poloty, tajgoretsze uczucia, nie dające 
nan koncepcji jej duszy. Nie wiemy, czy ona 
jest wybraną } przez boga na. ofiarę islotą, która 
ma cierpieć i poświęcić się za swój naród, czy 
jest tylko kobielą, ścieraną między dwoma ka- 
mieriami młyńsktni: między , miłością a obo- 
'wiązkiem; czy kocha ekstatycznie swój lwl i 
ta miłość wkłada jej miecz „do ręki, którym 
abija Holofernesa, czy tez mord jest tylko 
zemstą znieważonej, zgwalconej kobiety. Wie- 
my tylko, żi chca kach»ś Holofernesa za to, że 
wielki, i potężny, poiężniejszy od wszystkich, 
ale wiizinyv rówsież, że nienawiść do niego 
przybiera cechy żyw iołoówe, wobec których ble- 
dni, rozpływa się w cieniu jej mitość i drżą- 
ca cześć dla majestalu męzczyzny- nalezlo- 
i wieka. ; i 

To zasadnicze zaslizeżenie musiałem zrobić, 
jeżeli chcę stwierdzić, że ragodja oddzialy wij 
sinise nu Wizi onino swej nianowej strustury, 


ani 


rażącej nowoczesśie poję 3 o dramacie. Hel- 
(bał operuje po mistrzowsku „słowem, ktorego 
| „5 nomika JAW, E piastycznymi, twarda w 


mózgu żłobiącytni się obruzumi. | tej dynamice 
słów, nie akcji, wcale ubogiej i nieskompłi- 
kowanej, zawdzięcza sztuka od lat swe powo- 
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Wspomniane zaliczki na pierwszą ratę, pła- 
tne w czasie od 15. kwietnia do 15. maja 1924, 
mają być płatne nadal w tej samej wysokości || 


w terminach płatności następnych rat, aż do | ! 
zawiadomienia płatników o ostatecznym wy- 

miarze podatku. Płatnicy mogą uiścić w każdym | BI 
terminie więcej rat naraz. g” 


Ministerstwo skarbu zaleca sa aby 
wpłacali już obecnie na poczet podatku mająt= 
kowego pewne kwoty w markach, bonach zło- 
tych albo walutach obcych, które będą przyj- 
mowane przez Kasy skarbowe według kursu 
franka złotego w dniu wpłaty. Wpływy takie 
zaleca się uskuteczniać za pośrednictwem P.K.O., | 
która w tym celu wprowadzi specjalny rachunek 


czekowy i otworzy osobne rachunki wpłat przed- | ka 
terminowych; . | 38 
It 
„bi, 
skarb państwa. dy 
* go 
nych, n. p. w Czechach, gdzie producenci rolm A 
płacą wysokie podatki i gdzie robocizna jest c 
również dużo wyższa, a cena zboża jest mimo | za 
to niższa niż w Polsce... : 3 
Rzucenie na rynek dalszych 90 miijardów | dr 
cenę zboża niewątpliwie jeszcze więcej pod- | m. 
niesie — tem. tylko tłomaczyć sobie nałeży fakt, | - F 
że inicjatywę wniosku o „zorganizowanie zapasu zi 
zboża w celu oddziaływania na ceny zbożowe” p 
podjął p. minister rolnictwa, boć w interesie | “T 
jegó resortu leży, aby zboże było jaknajdroż: | Ro 
sze, a Prag p. Gościcki sam jest obs zarni- al 
kiem. Sy 
„Dziwną jest jedynie rola p. ministra skarbu, A 
ktory szafuje miljardami na ten cel. w = 
' Wtajemniczeni w zakulisowe sprawy obec- | “a 
nego „rządu“, twierdzą, iż minister skarbu ma | a 
pewne - zobowiązania wdzięczności dla tych, | ™ 
którzy go na fotel ministerjajny instalowali 4 | PA 
którzy -o kredyty dla siebie mogliby szturmo- R 
wać do P. K. O. b w 
W P. K. O. kredyty na gorszych - warun- |, 
kacr ‘otrzymają’ pośrednicy zbożowi — w. "ten | SA 
sposób nastąpi podział ról do dalszego ogai są 
łacania skarbu państwa i ogładzania ludności! 4 
l 
Air e a aea ok 
s F. : | ni 
Austrja bije już pieniądze metalowe. | © 
WIEDEŃ (AW) Rząd austrjacki przystępuje| 9% 
obecnie do ‘wydawania pieniędzy metalowych Śl 
na ogólną sumę 130 miljardów koron. Aby zam: | by 
knąć powiększenie obiegu banknotów będą pa- dr 
' | pierowe pieniądze wycofywane w miarę emigji | st 
monet. Monety. wydawane będą w wysokości „de 
100, 1000 i 5.000 koron. Pozatem rząd austrja* it 
cki- przystępuje do prac przygotowawczych nad{ , S4 
wprowadzeniem nowej waluty. m 
TJ "ui" Tin OK | WEW | 
dzenie "Bo właściwie grają tu tylko dwie oso- | 
by; wszystko poza tem jest tlem dość burwnem, f „pr 
ale dalekiem od wierności i przepychu tła w. Pa 
takiej n. p. „Salambo' Flauberta | Tis 


| = Dwie fe role kreowali nasi goście: p. Wy- 
socka i p. Sosnowski, resztę osób mających prze- 
ważnie charakter epizodyczny wziął na ;Sle- | 


bie nasz 'zespół teatralny. P. Wysockiej mo iit 
Be, postawić tylko jeden kardynalny zarzut: ro te 
la' Judyty, w zakresie wewnętrznych właści: <ii 
wości, będąca znakomitym wykładnikiem jej n 


twórczej, artystycznej siły, nie odpowiada jej | 
zewnętrznie, — i na to nie poradzi nawet tak] Sy 


wysoki talent jak talent p. - Wysockiej. W sziu ni 
ce chodzi,o wydobycie jak najsilniejszego złuj m 
dzeni rzeczywistości, czego kreacja znakomitej] % 
artystki dać nie może, była ona po mistrzod - pa 
wsku rzeźliona gestem, mimiką i slowem, miadi d 
ła wspaniałą -czystą klasyczność, linji, MIR E w 
niej Żar, uczucia, dobywanego Z najtajniejszej W 
glębi, a niestalszowanego najmniejszym ,dysogg 3% 
nansem. teatralnego patosu — imimo to puzosiłałd * 
„ałe”, y | w 

r "sh 

P. Sosnowski odda swą rolę z calą a^ yt 
Minością wytriwrego añysiy, "choć nio wyda pm 
liyt pełnego, poleżnego lonu z grożnej postač iz 
Iloloferuesa.. "Kreacja byłu bez zarzutu podi 


względem tych wszystkich cech, które stwarza 
skończona technika i smak artystyczny — bra 
kowało jej tylko nimbu, jaki winien otącyać 
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Teatr żydówyki | 


Jagiellońska 11. 
dyr, S. M. Gimpel 


„obraz z życia w 3 aktach M. 


Środa o godz. T30 wieczór ` 


Morderstwo czy samobójstwo? 


(W WIELKIM MIEŚCIE) 


Czwartek o godz. 7:30 wiecz 


Trzy dary 


Richtc:a operetka w 3 aktach 


bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagielionska 11, od godz. 6-tej przy Kasie teatru. 
UE ZE AB EC YEREFY E "BA 


Walka konkurencyjna trustów ameryk. w Europie. 


Stwierdzuna łączność Morgana ze Stihnesem. i 


BERLIN, 27. 8 (Pat.). Komunistyczna „Rote 
 Fahne* zamieszcza artykuł o olbrzymich związ- 
_ kach gospodarczych, których celem jest opano- 
wanie przemysiu Europy środkowej i wschodniej. 
W artykule tym zaznaczono, że walka w Zagłę- 
biu Ruhry jest tylko częścią tej wiełkiej wałki, 
w której uczestniczą przeciwko Amglji nie tylko 
| Niemcy i Francja, lecz i Ameryka oraz czynniki, 
gospodarcze Ameryki między sobą. Na terenie 

tym dokonywuje się rozprawa. między trusta 
Rockefellera a trustem Morgana. Obydwa te 
Czynniki przeniosły już walkę przeciw sobie do 
Europy. Morgan pozostaje w kontakcie ze Schnei- 
drem Creużotem, trust Rockefellera zaś utrzy- 
muje stosunki ze Standard Oil Company, Banque 
de Paris i de Pay Bas, które pozostają w relacji 
 Zfrancuską grupą wielkiego przemysłu lotaryń- 
skiego, handłowego konkurenta firmy Schneider, 
Creuzot de Vendeila. Tak samo jak oba trusty 
amerykańskie konkurują we Francji, konkurują 
łakże w Niemczech, a mianowicie Morgan przez 
%we stosunki ze Stinnesem, a Rockefciler przez 
związek Allg. Elektrizitats-Gesellschait. Na tere- 
nie naftowym toczy się walka przeciwko Stan- 
dard Oil Company celem przełamanią dotych-; 
czasowego monopolu tego towarzystwa, W osta-| 
tnich czasach jeździł Stinnes do Danji, gdzie 
panuje Steel Company, towarzystwo, mające 
związek z Morganem. Przypomnieć też należy, 
Że Stinnes przed niejakim czasem bawił we 
Włoszech, a mianowicie w Rzymie i Medjoianie, 
gdzie odbył konferencję z przedstawicielami tru- 
Stu Morgana. Związki przeciwne sobie w Niem- 
czech, grupa Rockefellera i Standard Dil Cóm- 
Dany z jednej strony wraz z Towarzystwem 
Okrętowem Harrimana, z drugiej zaś $trony Li- 
nja Hamburg-Ameryka za pośrednictwem Allg. 
 Elektrizitits-Geseltschaft i zaprzyjażniówą z tą 
Ostatnig grupą Ottona Wolfa, nabyły na Górnym 
ląsku wielkie zakłady stalowe, w Rumunji na- 
było Societé Fr.-Roumaine wielkie terety Schnei- 


Banque Generaic du Turque w Konstantynopolu. 
W ostatnich czasach ubiega się Schneider Creu- 
zot współnie z Rotszyldem o zawładnięcie kole- 


jami węgierskimi. Spółka Schneider-Hugo Stinnes 
znacznie rozszerzyła się w Europie wschodniej. 
Jej udział w Alpinach i Montan-Gesellschaft jest 
dawno znany, tak samo jej udział w Hucie Bis- 
marcka. Do tego przyłączają się węgierskie przed- 
siębiorstwa i spółki, jak zakłady Rima Muranyi 
i Towarzystwo Lipta, jakoteż kołeje Ferro na 
Węgrzech i w Rumuńji. Celem ich jest wspólne 
traktowanię spraw wschodnio- i południowo- 
europejskich. We wszystkich tych przedsiębior- 
stwach bierze udział. grupa Morgana., Konku- 
rencja między Morganem a Rockefelleiem obja- 
wia się również w Polsce. Z tego zestawienia — 
wywodzi „Rote Fahne* — widać, jak obie wiel- 
|kie grupy amerykańskie zyskują na terenie na 
wschodzie, przyczem przewagę posiada grupa 
Morgana przez poparcie Schneidra í Słinnesa. 


GIRA ZOT SPOKO) 
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"HI. Targi wschodnie. 


DETAJŁACZNA SPRZEDAŻ WYROBÓW TYTO- 
(0 NIOWYCH NA M. T. W.  , 


Gen dyrekcja monopolu tytoniowego zszwo- 
lila Zarządhwi T..W. na kreowania na terenie 
wystawowym podczas trwania Ii. T. W. pod 
własnym zarządem czasowego sklepu tytaniowe- 
go, Ww którym odbywać się będzie bezpośrednia 
sprzedaż wyrobów tytoniowych wyłącznie. tylko 
dla konsumentów! pod dozorem specjalnie w tym 
celu wyznaczonych organów kontroli skarbowej. 
Jako personal pomocniczy przy sprzedaży użyci 
mają być inwalrdzi wojenni. Ogómy kontyngent, 
jaki Targom przyznano, jest tak obfity, że starczy 
niewatpliwie przez cały czas trwania Targów na 
całkowite pokrycie masowego zapotrzebowania 
w jak najszerszych rozmiarach. 

Celem odpowiedniego zaopatrzenia Targów 
w potrzebne w tym celu zapasy Gen. Dyr. mono- 
polu tyt zarządziła już wysyłkę wszystkich pro- 
iea ; 


Raz skończyć z chaosem 
węglowym. 

Na placu sprzedaży węgla dla koicjarzy na 
gł dwórćh we Lwowie panuje ostatnimi dniami 
wprost niebywały tłok ludzi i panika, gdyż za 
parę dni t. j. od 1. września b. r. ma obowią- 
żywać nówa cena węgla deputatowegó, o 100 
próc. wyższa od poprzedniej. Me 

Ktoby więc do powyższego terminu nie zdo- 
łał pobrać węgla, będzie musiał : dopłacić do 
dawniejszej ceny, co jednak nie powinno mieć 


dra, posiadającego stosunki we wszystkich pań- | miejsca, ponieważ faktem jesl, iż tysiące kole- 
stwach bałkańskich, i to nie tylko przez wie-ijarzy z powodu braku węgla miesiącami nie 
deński Bankverein, ale także Banqae Balcańique] mogło go dóstać do spory — pomimo, Że wa 
I tryjesteńską Banca Commerziale, jakoteż przez węgiel dawno zapłacili gotówką. 


Moc, urągającą w pysze swej Stworzeniu, któ- 
te Jepce nogami. i 
Zespół robił co mógł, by po dorywczem. 
„Przygotowania, odpowiedzieć zadaniu. Nie wy- 
Padło to zbyt szczęśliwie, ale truduo: na roz- 
mach w wisłkim stylu nie stać maszego teatru 
- nie z winy kierownictwa, któremu się chce 
przypisać wszólkie grzechy ale z winy warun- 
„|ów, w jakich ono pracować musi. Reżyserja 
pie przemyślała wszystkich szczegółów i po- 
fraktowala całość dość powierzchownie: były 
My mankamenta, nie psujące wprawdzie na- 
stroju ogólnego, ale umniejszające jego harmo- 
Bijność i napięcie. 
ý P. Kwiatkiewiczowa niə czuła się w tym 
Ywiola, była szara, zamazana, robita wraże- 
i w niepotrzebnego przyczepka do Judyty. P. Hie- 
"A wski nie miał zdecydowanego indywidualnego 
YTazu. Bardzo dobrą postać, pełną naturalnej 
wagi, a nawet grozy, przez który nie przegląć 
szychy „roboty“, dał p. Bojanowski, silną 
ekspresji bolu, może mawet trochę ża siną 
odniesieniu do tła była p. Świerczewska, 
zery talent dramatyczny, potrzebujący jeszcze 
Pick, któraby 'wygładziła nierówności. Achior, 
„dz Moabitów, me udał się zupelnie p. Hel- 
lemu - Kowalskiemu — w swym pstrym przy- 
Mziewku 1 swymi wdzięcznie tanecznymi rucha- 
z przypominał raczej ceyrkowca, niż żołdaka 
* Przed tysięcy lat. 
à Artur Ćwikowski. 
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E E | 
| Lwowie wiełókrotntć pisaliśmy — niestety za- 


O sprawie pobóru węgla przez kolejarzy we 


uważyjiśmy, iż rzucamy... groch o ścianę. Ten 
rażący brak węgla deputatowego dla kołejowców 


|statowczo nie da się dłużej znosić, gdyż naraża 


ma zbýt dotkliwe straty i interes skarbu kolejo- 
wego i pracownikąw. Pozatem dolewa oliwy do 
ognia rożnorodna protekcja, uprawiana nieje- 
dnokrotnić przez członków komitetu sprzedaży 
węgła i ich „widzimisię*. ` , 


W tę bałaganową :i siejącą silne niezado- 


wolenie wśród ogółu kolejarzy gospodarkę wę- 
glową winny bezzwłocznie wglądnąć miarodajne 
czynniki lwowskiej Dyrekcji kolei — bo to, co 
dzieje się dotychczas w danej materji, rzuca 
bezpotrzebnie cień na Stosunki w Dyrekcji ko- 
iejowej we Lwowie. 

—44— 
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ILE DRZEWA WYWOZIMY ZA GRANICĘ? 
Z obliczeń statystycznych wynika, że z Polski 
wywożi się około 5—6 miljonów metrów sześc. 
drzewa, przeważnie sośniny i dębiny. Obliczająe 
za metr sześcienny tylko 1 funt szterlingów, o' 
trzymamy sumę 5 tryljonów i 100 biłjonów marek, 
Drzewo z Polski idzie bezpośrednio do Czecho- 
słowacji i Niemiec, do Anglji natomiast przez 
Gdańsk. | 

— eem 


dukowanych sort tytoniowych od najtańs % do 
najwybredniejszych gatunków w olbrzym. „ iio- 
ściach db urzędu sprzedaży wyrobów tytoniowych 
we Lwowie, który będzie aż do ewentualnego 
wyczerpania całego komtyngentu wydawał Tar- 
gom, codziennie odpowiednie zapasy. Jak wiado- 
mo, wyroby rządowe są pierwszorzędnej jakości 
i cteszą tię jak największym popytem wśród pa- 
laczy. rew „ŻW 

Celem udogodniena publiczności zakupów po- 
umożono w tym -roki itość okienek sprzedażnych 
w kjosku tytoniowym 1 usławiono drugi kjosk 
obok pawilonu Ceniralnego. Palacze będą więc 
mogli zaopatrzyć „się dostatecznie w wyroby ty- 
toniówe, oba kjoski bowizm sprzedają je w ilości 
nieograniczonej. Zakupienie zaś poważniejszych 
zapasów jesi tembardziej wskazane .że spodzie- 
wać się należy dalszych 1 tò znaczniejszych pod: 
wyżek. i tti á 17 Ti 

Zwalczanie kiły w powiatach 

górěkich. 

Celem stłumienia endemji kity wśród gó- 
ralı podhalańskich powiatu nowotarskiego, gro- 
żącej zwyrodnieniem ludności tych okolic, oraz 
dła zabezpieczenia Zakopanego od zawleczenia 
tej ehoróby, ' ministerstwo 'zdrowia publicznego 
wydelegowato d-ra Henryka Le Bruna, dla zor- 
ganizowania akcji zapobiegawczej i deczniczej. 

C Akcją kierować będzie na. miejscu ' lekarz 
powiatowy z Nowego Targu Równocześnie miej- 
scowe władze gminne, tymczasowa komisja 
uzdrojowiskowa w Zakopanem oraz nauczyciele 
rozpoczhą odpówiednią propagandę. w bieżącym 
miesiacu, uruchomiło ministerstwo zdrowia pu- 
blicznego '4 bezpłatne przychodnie na Pókuciu 
(Huculszczyżnie), następnie w Peczeniżynie, Na- 
dwórhej, Mikuliczynie i Zabiem, gdzie straszna 
ła choróba Zmozęła się szerzyć : wśród górali 
jęszcze za czasów wyprawy rosyjskiej na Węgry 
w roku 1848; została jednak stłumioną prawie 
doszezcęinie Ww datach przedwojennych, obecnie 
zaś rozpoczęła szerzyć się znów, niestety w spo- 
sób gwałtowny. 
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X ZAPOWIEDZIANY ODCZYT YOW. SE- 
NATORA POSNERA' w Borysławiu z powodu 
choroby nie odbędzie się. 

apit 


Sprawy partyjne. 


* POUFNE ZEBRANIE CZŁONKÓW P. P. S. 
odbędzie się w' piątek 31 bm. o godz. 7 wiecz. 
w Związku pracowników gminnych. Referować 
będą tow. posłowie Hausner, Diamandi i. 

Sekretarjat O. K. Rs Lwów. 

*' ZGROMADZENIA : SPRAWOZDAWCZE 
tow. posła Smulikowskiego odbędą się: 2 wtze- 
śnia — Kleparów; 3-go Lewandówka; 4-go Sy- 
gniówka; 16-go Sokal; 18-50 Winniki; 28-go Ja- 
„worów. Salę przygotować i energicznie ' zaagi- 
tować! 
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A „DZIENNIK LUDUWY 


PERMA“ 


77 DRITE o ORA 
ALENDARZE TYGODNIOWE 


i ŚCIENNE 
na rokava 


„hurtowny i i derajliczny 


_ sKład przyborów 
szewskich hoani «l milain 


|| LUTNI KULI! 


DEEA A| OGŁOSZENIA. | a| 


URS TAŃCÓW dla początkujących i dla kółek zam- 
kniętych rozpoczyna RAAB. Sykstuska 23, wpisy 
codziennie. 38—4 


[POSZUKUJĘ CZELADNIKA BEDNARSKIEGO z za- 
kresu wszelkich robót za dobrym wynagrodzeniem, 
warunki w miejscu, WŁADYSŁAW BONECKI, soi 

864—3 


Sobieskiego 9 

DREWNIANE dla robotni- 
PANTOFLE ków w fabrykach, drożdżar- 
niach, masarniach,” szlifierniach i t. d. do nabycia po 
niskich, cenach u ROSENBLATA Grzegorza, Rynek 


„r yy: 


z? (p 
(podpalanie, można 
PRZED SABOTAŻAMI chroni nifed nie- 
zawodnęmi aparatami do gaszenia ognia, ceny 
przystępne, dostawa natychmiastowa 
„PIŁŁOT* UWÓOW, Batorego 4. 


Spółka z ogr. por. dla dostaw motorów, maszyn 
młyńskich, okrakiarok i t. d. 871 


Wy 


568— 15 


K 


na śluby, wesela, zabawy, pogrzeby, 


egzamina, 


Sozańsk 


audjencje, wypożycza 


Podwale 1, 
róg Wałowej, 


BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 
Polskiego Towarzystwa Księgarni kolejowych 


„RUCH“ S. A. 


KLWÓW, ul Milińskiegp 1 
przyjmuje Abonament na wszelkie pisma 
krajawe | zagraniczne. 870 
HURTOWNA DOSTAWA PISM. 
"WIELKI WYBÓR ŻURNALI MÓD. - 
MATERIAŁY P!SEMNĘ i PRZYBORY SZKOLNE. 


P. 5. Do nabycia bilety dzienne na uroczystość 
otwarcia „Targów Wschodnich* oraz stałe bilety. 


TORBY SZKOLNE 
| wszelkie przybory podróżne z ceraty, skóry 
i płótna po cenach konkorenucyjnych poleca 


HEROS‘ 


Nerwsza krajowa fabryka torb, w'robów płócien- 
nych, skórzanych i ceratowych 


LWÓW, Sykstuska 14. | 


PERLMUTTERA ULTRAMARYNA | 


jest najlepszą i najwydatniejszą farbą do 
bielizny, wapna, i dla celów ma arskich 
ZEABRYJZTE UI/JUIRANARYNY 


CEL PP FR LMUTT © EB ER 


LWÓW i w ZNIESIENIU k LWOWA 
BIURO: ul. SLONECZNA DE. 


gl 
ÓLIZY 
MAKS zy) 
sy LWÓW a. 


sruse. SKR 


PPR | zz o, || 


UPTON SINCLAIR 


-DŻYW: 
HIGGINS 


Do nabycia 
w Lud. Spół. 

Tow. Wyd. 
ul. Szajiiochy 
2h 


Specyalista chorób skórnych i węnerycznyca 


D m GOLDSTEIN i we wszyst- 
były elew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej przyjmuje kich księgar- 
kobiety od 10 — 12, pozaz od ? —- 5, w niedziele niachw kraju 


i w O, od 9-1 Kraszewskiego 3. 


Srecielirta chorób wenerycznych i skórnych 789 


ii | il Il: b. Sekund. szpit. wied. i 4 


ordynuje od 8--10, 12-1, 
w niedzielę u—1. 
Lwów Anyi 1 (róg ARE 
SE 
CHOROBY ky apecjaliaca iz 
Dr. FRESCH ulica Wałowa IL i 


lnserujcie 


w Dzienniku 
Ludowym. 


Drakarnia ARTURA GOLONNNIA 
WAW 


u firmy pa GRODECKA 1. 


ua | | 
Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpow iedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. nr. 87% 3 
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i, d ia © 


1924 


są już do nabycia: 


poy FLMERIRN 


Td, "al Legionów LU 


Kto chce pieniądze oszczędzić niech się 
zaopatrzy w obuwie na sezon jesienny 


SCHNAPEK, THIMAN 


"WE 


i BRACIA EICHMAN. 


AJWIĘKSZY DZIENKIK PKUWIKCJCNHALNY. 

RJPOCZYTKJEJSZE PISMO LJ WIELRIEM 
WOJEWÓDZTWIE LUBELSRIEM I NA PRZYLE- 
"GŁYCH RRESACH 


„EXPRESS LUBELSK 


wydawany w wielkim stołecznym rozmiarze, 
: Medagówioy żywo i inieresująco, mający Świe- 
tnie zorganizowaną służbę informacyjną — 


JEST WSKUTEK SWEJ POCZYTNO.- 

"ŚCI WE WSZYSTKICH - SFERACH 
najlepszem miejscem ogłoszeń dla 
+2» firm handlowo-przemysłowych. za 


"Adres wydawnictwa: LUBLIN „EXPRESS LUBELSKI" Ą 
ULICA KOŚCIUSZKI Nr. 8, SKRZYNKA POCZFOWA Nr. 117  . 


Już NADESZŁA KSIĄŻKA | 
J. PIŁSUDSKIEGO: 
WSPOMNIENIA O 


abrieu Narutowicz“ 


I JEST DO NABYCIA: 


w KSIĘGARNI LUDOWEJ, gzajnochy:? 
oraz w Administracji „MML LUDOWEGO. 


r 
ń A 


